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Biuro ~łeda'ocyi i ek§pedyc!Jja glóu'nll, w oficynie do­
mu p. Michelsona obok Magistratu.-Oglos~eniapr~yjmu­
ją: obiedwie Jrsię~arnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura .,Rajchman i Fl'endler" 

Prenl1meratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księga.rn 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarnki-prócz tego: 

IV Czestochowie W Komornicki w Łasku W. Gr;l,ss. 
IV Będzinie • Janiszewski Stan. W Łodzi "Tymieniecki Kazimierz 
w Brzezinach " Krzemieniewski J. R d k {DZiemienolVICZ 
IV Dąbrowie • -r"maszewRki J. w a oms n. Myśliński Feliks 

w Warszawie. w S~snowcu • Jermuł~wic1'. w Rawie "H. Grabowski. 

NASIONA PL~STEWNE i OGRODOWE 
poleca SKŁAD APTECZNY J. ŻAR S K I E G O. w PIOTRKOWIE. (6-3) 

Z Miasta i Okolic. 
bezwarunkowo szkodliwie oddziaływa na - Z ftlbry(,~lł.egfJ "·qta. Pod tym 
rozwój tej instytucyi; szczegółowe bowiem tytułem korespondent nasz zwraca uwagę 
objaśnienia, oraz tablice wskazujące sto- na skażenie języka w Sosnowcu i okoli-
pniowy wzrost odsetek, z ciekawością od- cach. Już ta okoliczność-pisze on-przy-

Z (J~~Stoch01.v'Y donoszą· nam czytywane w kółkach rodzinnych, szerzyły czyni a się dużo do skażenia mowy oj czy­
W jednej z tutejszych fabryk pracował jako zamiłowanie do oszczędności i zachęcały do stej, że po fabrykach pracuje wielu niem­
robotnik człowiek, który ongi daleko lepsze oddawania kasom drobnych wniosków, od ców, którzy, nie znając stosownych wyra­
społeczne zajmował stanowisko. Zarabiał czasu do czasu, na procent składany. Szcze- żeń polskich na oznac'l.enie pewnych narzę­
on 21's. tygodniowo; jego zaś 18-to letnia gółowe prawidła, skutkiem wspomnianego dzi, ich części i wyrabianych przedmiotów, 
córka, za ciężką pracę, do 3-ch rubli tygo- zaniedbania, dziś prawie całkiem nie są nazywają je po niemiecku; robotnicy zaś 
dniowo. Owe 5 rubli stanowiły całkowity znane ogółowi. nasi, zaciemni ażeby je módz wyrazić ję­
dochód tygodniowy całej rodziny. Ale W mieście Piotrkowie, w kasie oszczę- zykiem swoim, powtarzają cudzoziemskie 
biednemu wiatr w oczy wieje; więc owa dności urządzonej przy kasie magistratu, nazwy bezwiednie. A sprzyja też temu ta 
córka pracownica, ów filar rodziny, za- wnioski przyjmowane są, lub napowrót wy- niepojęta pohopność do przyswajania sobie 
chorowała na oSPEi· Dyrektor fabryki, do- dawane, raz tylko na tydzień, we c~wartki. obcych wyrazów u wszystkich warstw na­
wiedziawszy siEi o tym fakcie, w ojcowskiej Obecnie, stan wspomnionej kasy nad- szego społeczeństwa. Słyszałem inżynierów 
troskliwosci o zdrowie swych l'obotników ... zwyczajnie jest smutny, czego porównawczy z największem namaszczeniem komenderu­
proponuje ojcu chorej dziewczyny, aby do obraz przedstawia następujący rezultat ro- jących np.: "weźcie to "szl'eg" (niemieckie 
czasu zupełnego wyzdrowienia córki prze- ku zeszłego 1890: "sekl'ag" , ukośnie), wymawiających takie 
stał pracować w fabryce, a jednocze~nie potwory językowe, jak gieltagl, fyreentagi, 
wyznacza mu zapomogę w kwocie ... ,·S . .Je- forszusy, naeknamy i setki innych (w czem -;;::. ~ 
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den tygodniowo! Dla ścisłości dodać nale- pomaga im, niestety, dziennikarstwo). 
ży, iż z owego rubla potrącano jeszcze.. Jeśli więc ludze wykształceni, a do tego 
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po 50 kop. za mieszkanie fabryczne. znający oba języki, z taką pogardy godną 
Zrozpaczony ojciec rodziny, trapioneJ lekkomyślnością używają niepotrzebnie wy-
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chorobą i zagrożonej nędzą, udaje się do rażeń obcych, upowszechniając takowe 
ludzi wpływowych o pośrednictwo w wy- wśród robotników-to cóż dziwnego, że ci, 
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jednaniu chwilowej zapomogi. uważając je za coś lepszego, natychmiast 
Wzruszony dyrektor fabryki zarządza.. ,je sobie przyswajają i rozsiewają dalej 
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składkę ogólną pomiędzy robotnikami fa- nietylko w fabl'ykach, ale i po wsiach, 
brycznymi! Żywy udział w owej składce gdzie odwiedzając krewnych i znajomych, 

;:;:. ;:e: 
... ' .... .... 

przyjęli przeważnie robotnicy z płacą tygo- silą im się niemi zaimponować. Biedacy ci nie 
dniową zaledwie 2 '·S.; żaden się od niej wiedzą nawet wogóle, czy to źle czy do-
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nie wymówił, dzięki czemu zebrało się kil- brze mówić swoim językiem czysto, lub ka-
kadziesiąt rubli. Ta kwota, ściągnięta z zić go obczyzną, a wreszcie nie mając wy-
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biedak6w, ochroniła nieszczęśliwego ojca kształcenia, nie mogą rozróźnić, co swoje 
od nędzy. a co obce? Każdy chłopek, świeżo ze wsi 
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Zarząd zaś fabryki co uczynił?.. .: ';,~ . ..: przybyły, zgodzony np. wczoraj do wywo-
Wypłacał dalej po 50 kop. tygodniowej ~ ~ ~ ~ żenia pOpto-ll~ z pod pieców, słysząc, jak 
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zapomogi. ~ :::.g ~ majster nazywa go "asehe" , nigdy już wię-
- Klua os~c~~tlno.ci przy magi- .~ .. -= o cej nie będzie wywoził 'P0p':ołt~, tylko "kasię" 
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stracie piotrkowskim. Kasa oszczędności po- .~:= ~.~ ~3 g; (sic) i świeżo ten nabyty wyraz,jaknajskwa-
została po b. dyxekcyi ubezpieczeń, na mo- ~ .; -; e ~ ~ -i ~ ~ 50:.: pliwiej komunikuje i zaszczepia bezwiednie 

.... 

ey Ustawy z d.19 (31) grudnia 1866 roku .; 'i:, ~ ~ :=..0 .... ~ o ~ całej swej bliższej rodzinie, ta całeJ' wsi, a 
m..o~..o ~~ ~~~o ł 

została zamknietą, i fundusze jej zlokowa- ....~.~·c ~ wieś ca ej okolicy i t. d. Takie potwory języ-
no w b. Banku Polskim; natomiast utrzy- ~ ; 'O "" kowe napotykamy tu całemi setkami i t y-
mano i nadal aż do tej pory wydziały kas ..... 8: ~ o siącami. Jestem pewien, że w krótkim cza-
Qszczedności przy magistratach miast, przy Przeto ogółem, z początkiem roku 1891, sie, tak, jak w Górnym Szlązku, wytwo-
których one istniały i przed rokiem 1866. uczestników 209 posiadało kapitału wraz z rzy się i u nas, a nawet do pewnego sto-

Pod zarządem dyrekcyi ubezpieczeń wy- procentami rs. 4,271 k.12-czyli, że w ciągu pnia wytworzyła się już dzika jakaś gwara, 
dawane były uczestnikom książeczki do za- roku zeszłego stan kasy nietylko nie zaa- potworna mieszauina, podobna do żydow­
pisywania wniosków składanych w kasie; wansował, ale przeciwnie, ubyło uczestni- ski ego żargonu. 
na czele takiej książeczki pomieszczo- ków dwóch i funduszu rubli 653 kop. 41. Czas więc największy, aby ludzie z gro­
ne były szczegółowe przepisy w języku Prawdopodobnie przyczyną tego jest nieda- na kierowników, przełożonych i urzędników, 
polskim, dokładnie objaśniające o sposobie wne założenie w naszem mieście dwóch in- ludzie myślący, a mający jeszcze w sercu 
przyjmowania wkładów przez kasy, o ich nych kas oszczędności: przy tutejszem od- choćby odrobinę przywiązania do kraju, 
wysokości, doliczaniu procentów i sposobie dziale Banku Państwa i przy miejscowym zajęli się szczerze wykarczowaniem tych 
odbierania wniosków. Obecnie zaś wyd)- zal'ządzie pocztowym, o stanie których posta- chwastów językowych, tak bujnie się krze­
wane są uczestnikom książeczki puste, bez ramy się czytelnik6w naszych wkr6tce po- wiących na swojskiej niwie. Znamy prze­
żadnych zgoła informacyj i przepisów, co wiadomić. cież kilku niemców, po kilka i kilkanaście 
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lat w kraju naszym przebywającycb, któ­
l'zy tak są przyITiązani, tak ślepo, tak na­
miętnie przywiązani do swego języka, że 
dotąd ani jednego literalnie słówka nic na­
uczyli się z mowy krajowej. Jest wtem 
wiele przcsady i giermailskiej zaciętośoi; ale 
jest też i coś, cośmy powinni wziąć gorą-
co do serca. S. 

- Z So~nowcil, korespondent nasz 
pisze, co następuje: Na ostatniem posiedze­
niu członków stowarzyszenia spożywczego 
urzędników drogi zelaznej Warsz.-Wiedeń. 
postanowiono oddawl1a planowane otworze­
nie w Sosnowcu sklepu spożywczego. Urzę­
dnikom wszystkich wydzialów tutejszych 
rozesłano juz listę, a raczej deklaracyję, 
która doŚĆ szybko zapełnia się podpisami 
na piętnastorublowe udziały. Zadeklarowa­
ną kwotę ogólną wyłoży zarząd drogi że­
laznej, potrącając następnie na jej poln'y­
cie no 51's. miesiecznie z pensyi urzedni­
ków; nadto każdy< z członków składa <bez­
powrotnie rs. 2 wpisowego na koszta ad­
ministracyi, druków i t. p. Jako lokal na 
przyszły sklep spożywczy przeznaczono po­
dobno dotychczasowy pokói sanitarny z 
przyległościami. Jestto budynek w dobrym 
co prawda punkcie, "IV pobliżu stacyi, ale 
ze względu na stan swój i konstrukcyję 
nader nieodpowiedni na powyższy użytek. 
Sądzimy, że ulegnie on chyba gruntowne­
mu przebudowaniu, gdyż ryzykownem by­
łoby powierzać drewnianej chałupce prze­
chowywanie artykuków ulegających pręd­
kiemu zepsuciu. 

Nie poddając w wątpliwość korzyści, jaką 
przyniesie urzędnikom drogi żelaznej sklep 
spozywczy w tutejszej okolicy, stawiamy 
pytanie, co stanie się z licznemi prywa­
tncmi sklcpami spozywczemi, które, z po­
wodu przysłowiowej tutejszej drożyzny i 
dotąd nie świetne zyski przynosiły? .. 

Gdy mowa o zyskach i stratach, nie mo­
żemy pominąć milczeniem wiadomego już 
faktu zawieszenia ruchu w walcowni bla­
chy cynkowej Reiff & C-o pod Będzinem, 
faktu w stosunkach tutejszych anormalne­
go. Fabryka ta, najmloclsza w Sosnowickim 
okręgu, pud nieszczęśliwą snać gwiazdą 
rozpoczęła swe istnienie, gdyż już kilka 
miesięcy temu miała do czynienia z bezro­
bociem majstrów. Obecnic się okazało, iż 
fabrykacyj a tylko straty przynosiła; wsku­
tek tego, zasobni zresztą właściciele, nie 

Z Dotatali wędrowca~ 
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PABIJANICE. 

W miejscowości, gdzie dzisiej mnóstwo ko­
minów fabrycznych wskazuj e ożywiony 
przemysł, a gwara niemiecka coraz częściej 
niemile uderza ucho polskie-przed wiekami 
zalegała głucha puszcza, pełna błot i trzę­
sawisk; ztąd też i wznoszący się w pośrodku 
zamek książęcy czyli kasztelanij a, nosił mia­
no Chrapy. 

W r. 1085 niezwykły ruch zapanował w 
zapadłem tem ustroniu; sam bowiem ksią­
że krakowski Wł. Herman, korzystając z 
pięknej jesieni, przybył z licznym dworem, 
zabawiać si<2 ulubionemi łowami w otacza­
jącej puszczy. Małżonkowi towarzyszyła 
pełna wdzięków młodości Judyta, córka 
Adelajdy, króluwej Czeskiej, a wnuka An­
drzeja W ęgiel'skiego. I oto d. 2 września 
powiła tu dawno oczekiwanego dziedzica 
tronu książęcego Bolesława, przezwanego 
zczasem Krzywoustym, który zwycięzki swój 
oręż miał ponieść daleko, między napast­
niczych sąsiadów 1). Pobożna księżna, przy-

r) Jak'o sławę miej~ca. urodzenia Homera, <lobi­
.ialo się pięć miast greckich, tak i w Polsce nieom~l 
każde miasto, IV którem wznió~ł pobożny Herman 
dziękc'roną świątynię Panu, poczytuh z 1 kO!Jbl<ę 
króla - bIJh:,tera, choć ,vzmianka we współczesnej 
kronice Galla II 425-6) zdaje się prl.cmawiać za dzi­
siejszemi Pabijanicami. 
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mogąc zwalczyć konkurencyi, woleli zanie- czów wykonała na fortcpianie "Andante" 
chać dalszej produkcyi. - Ruch handlowy I-e solo z koncertu Hummla, "Praeludium 
wogóle wzmógł się znacznie przed wielka- ~ moll" Szopen~, ".Nocturne" Drcyschocka 
nocnemi świętamij komora celna zarzuconą l "Mazurka SIelsInego" Szopena.-Niech 
jest towaramI przywozowemi, natomiast wy- żałują ci, którzy nie byli na wieczorku 
wóz zboża nieco si zmniejszył. i pozbawili się przez to sposobności usly~ 

W kOllcu słówko pod adresem naszych szenia solowego śpiewu panny Władysławy 
amatorów teatru. Wobec zbliżającej się po- Wojno (pseudonim), która pierwszemi za­
ry letnicj, wartoby zorganizować spektakl raz tonami przykuła do siebie natężoną u­
w Sieleckiej sali balowej, gdyz komunika- wagę audytory:jum. Piękny, dźwięczny, 
cyja przez park nie będzie trudną Do sympatyczny, me pozbawiony siły sopran 
czynu więc panowie i panie... a przede- panny Wojno uwydatnił się w bardzo trud­
wszystkiem panie! Roch. nej kolor~turowej kawatinie Pazia z opery 
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cen "Hugonoel"j pasaże płynęły jak kaskada pe­
biletów jazdy na drogach żelaznych dla u- reI, a wyraźna i poprawna dykcyja. w 
czniów śred/lich zakładów naukowych, oka- śpiewie wywołała prawdziwy zachwyt w 
kały się przedwczesncmi. W tych dniach publiczności, nie przygotowanej widocznie 
widzieliśmy rozporządzenie drogi żelaznej na tak miłą niespodzianke. To też oklaskom 
Warszawsko-Wiedeńskiej do tutejszeg'o ka- nie było końca i panna 'Vojno, prócz pro­
syjera tejże drogi, wyjaśniające, że prawo gr~mowych kawatiny Pazia, "Doli" Zarzy-

/ 
ckIego, "J ohanna Walzer" l\[archesieo'o-

przejazdu za 1, cen normalnych służy tyl- zmuszoną bvłaodśpiewać nadprogram "Dum-
ko studentom wyiszych zakładów nauko- J ~ 
wych (ti. uniwersytetów i instytutów spe- kę" Kratzera, "Marzę' Tosti'ego, i "Ry-

OJ walki". 
cyjalnych) Warszawy, Petersburga i l\Io- ostatni' e-
skwy, oraz alumnom seminaryjów ducho- Oczekujemy obecnie szóstego i 
wnych. go wieczorku. 

- Teatr. W poniedziałek ubiegły d. 
- Odwołllnie. Wieść o pożarze Przy- 31 b. m. odegrano "Emigracyję Chłopską" 

rowa, podana nam przez p. Pł. tamże za- Anczyca, takjak zwykle grają sje u nas sztu­
mieszkałego, okazala się przesadzoną· Po- ki ludowej co prawda to i autOl'~m naszym 
żal' miał miejsce o godzinie 7 nad ranem bynajmniej nie chodzi tu o prawde sytua­
dnia 4 z. m. i rozpoczął się nie z browaru cyi i wierną kopiję życia. A szkod~! We 
Seitmena, ale z komórki domu tegoż pana czwartek 2 kwietnia przedstawiono po raz 
P., któremu widocznie w przerażeniu zda- pierwszy wesołą farse 3 aktową z francu­
wało się, że całe miasto płonie. Tymcza- zkieg:o p. t. "Nieboslczyk Toupinel" przez 
sem spaliło się tylko 7 domów, a po- A. Blssonaj na benefis pani Szymborskiej. 
żal' chwilowo tylko groził kości ułowi i ple- N'l " ł k k 
banii. Widocznie strach ma wielkie oczy... ~J epleJ .gra, ja zwy le pan Szymbor-

SkI, w roll Val~rego muzyka; następnie pan 
- .I.:*iqty 'U'iec~ór muzykalno-wo- Korczak w roll Duperrona; pozostali art y­

kalny na dochód Towarzystwa Dobroczyn- ści, jak p. Januszkiewicz (FI'anclszek) pan 
ności i Straży Ogniowej Ochotnicz~j odbył Koniecki (Letellier) wreszcie p. Ratajewicz, 
się w sali p. Skibińskiego w dniu 1 kwie- jak również p. Korczak i panna Bogusze­
tnia roku bież. Sala nie była tak prze- ~ska (b. małżonki Toupinela) wywiązali 
pełnioną jak na poprzednich wieczorkach, SIę z zadania zadawalająco. Wybitna, acz 
co prawdopodobnie należy przypisać tygo- mała rola rejenta Letellier zamalo z\lstała 
dniowiświątecznemu.-Cbórnaszmęzkimniej przez pana K. wykończona. Naszem zdaniem, 
dzielnie niż zwykle, śpiewał gdyż znowu z jest to widocznie młody jeszcze, ale uie 
powodu świąt liczba jego czasowo zeszczu- bez zd~lności aktor i przy sumiennej pracy 
pIała o. 15 czło.nków; odśpiewane jednak mo~e SH.l wyrobić na użytecznego artystę. 
w dr~gIej CZęŚCI "Do nocy" Beytho:ven'a i - o,fia,·(t ... fm'tun'!J. Mieszkaniec 
"Ja. 1 butelka" Rus~a, s~patrczllle były Łodzi p. Leon Dukliński, otrzymał list od 
przyjęte przez publlCznośc.-PICrwszy raz achvokata Breews'a z New-Yorku zawia­
występująca u nas na estradzie pani O. dainiający, że po Elżbiecie z Dnk.lińskich 
Zagórska z zupełnem zadowoleniem słucha- Oziębłowej pozostał spadek, do odebrania 

pisując tę łaskę nieba modłom św. Idziego, ci, w tychże dobrach Chrapy i Kolnic, wraz 
do którego zwłok w Langwedoku we Fran- z l?rawem do stanu, do nastawy do przewo­
cyi , wy~lała po~elstwo z bogatemi darami, zu 1 t. p. pr~yrzeka wydawać za to kanonikom 
prosbamI swemI. tyle wy~ogła na urado- krakowskIm ubitą zwierzynę 3) Wkrótce sta­
wanym z narod~~n Hermame, ż~ tenże 1'01,- .nąć· tu mn~iał kościół parafijalny, skoro 
ległą kasztelallJJę Chrapy, gdZIe Bóg ob~ Bulla lIonol'lusza III z r. 1 220 stanowi roz­
d.arować g? raczył pierworodnem. dziecię- jemcę sporu między kapitułą krakowską, a 
CIem, 1;13: WIeczne czasy odda~ kapItule kra- jf5j proboszczem, który z powierzonych pie­
k?wsk:eJ,' ~ pośrodku ~tóreJ wyznac~ony c~y jego dóbr, nic nie chciał płacić 4). I 
PI.otr, Jez~zIł w poscl~tw~e do Fra~c~. 2). me mogło być inaczej, gdy skrzętna kapi­
NIedługo Jednak ta mewlasta nabozna, któ- tuła, uznawszy miejsce to za doO'odne na 
ra, według słów kron!ka~'za ,,?O ,miał.a wszr- nową siedzibę, nietylko w r. °1297 "die 
stk~ prz~ bóg rozdała.,' ~Ie~~yc SIę mIała ';1- Calenda~ Martii" uzyskała od króla Łokie­
d.oklem ~edyn~~a. Śmlerc 'okrutna w mIC- tka baWIącego w Brzeźnicy zatwierdzenie 
SI.ęCy kIlk~ sc]ęła tę- k,ró~ewską latorośl, nadanych. przez poprzedników jego swobód 
me pozwG'hwszy matce dozyc czasów, w któ- "PonkowlCom" (tak brzmi nazwisko Pabi­
rych sn:;.jej zfl.sł~nąć miał ~~ztwem i szla- ~anic w dyplomacie), lecz nadto tegoż dnia 
chetnemI C:&yll~~I. Płaka~a JeJ. c:=tła Polska l roku 'Yyl'obiła pozwolenie założenia no­
dl~ cnót z~oDl~tych,. mIanOWICIe dla oso- wego mIasta wśród tych pustkowlS). Wów­
bhwszego Płrzywlązallla do narodu, które- czas to, na gruzach dawnego kasztelu, sta­
mu panowa a. , ,nąć musiał za syna Łokietkowego Kazim~e-

Odtąd dobra Chrapskle stale nalezały do rza, ów okazały zamek, którego struktura 
kapituły krakowskiej, .od. której wn~k ~ła- m~mo wieków ciążących nad nim, pl'zypo~ 
dysława Hermana, KaZImIerz SpraWIedlIwy, mma llam budowle Sandomierza Kazimie­
w:'. 1189, zapewne ~a d?hrow.olną ug~d~, rza nad Wisłą. i ińnych wspani~łych gma­
WZIął takowe, ObOWIąZUJąC SIę oddac Je chów, któreml król chłopków przyozdobił 
na każde zapotrzebowanie. Głównie za- drewnianą Polske. (dok. nast.) 
miłowanie łowów, jakiemi odznaczali się • 
Piastowie nasi, musiało być tego powodem. 
Nieprzebyta puszcza, pełna dzikiego zwie­
rza, niewielką musiała przynosić korzyść 
kapitule, gdy tegoż roku staje nowa umo­
wa stwierdzona podpisem króla, że w za­
mian za pozwolone sobie polowanie do śmier-

2) Kromer str. Bil-Bielski l 133. 

3) Ł,tolVski.Katalog Bisk. Krak. I 92. Stan, n'l.,taw, 
przew6z były to obowiązki dostarczania mona.rsz~ 
i jego dworowi: koni, żywności, podwód etc, od któ­
rych dobra Chrapy były zupełnie wolne. 

') Archiw. kapit·. krak. l. f. ó i 12, 
,) Łętowski katalog Mak. lcrak. l 229 
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którego winni przedstawić dowody spad­
kobiercy, bracia zamieszkali w Królestwie. 
P. D. odebrawszy pełnomocnictwo dwu bra­
ci, pojecbał przed pół rokiem do New-Yorku; 
tu udał się do adwokata, który wręcz-ył 
mu czek na ... 100 dolarów, objaśniając, że 
nic więcej po siostrze nie zostało. Zawiedzio­
ny p. D. w tych dniach powrócił do Łodzi 
i, jak się obliczył, do odebranego spadku do~ 
łożył na koszta podróży i inne, blizko rs. 
200. Donosi o tem "Dz. Łódz." 

- S:/iola froeblQw . .,'m, W lio· 
dz'i. "Dziennik łódzki" donosi, iż panna 
CeHna Bronowska, b. uczennica a następnie 
współpracowniczka znanej z działalności na 
polu pedagogii p . l\Iaryi Wel'yho, kierow­
niczki i właścicielki wzorowej szkoły froe­
blowskiej w Warszawie, otrzymała pozwo­
lenie na otwarcie podobnej szkoły w Łodzi. 
Do szkoły fl'oeblowskiej panny Bronowskiej, 
której otwarcie wkrótce nastąpi, będą przyj­
mowane dzieci w wieku od 4 do 7 lat. 

-- Sp,'ostowtlnie. Zamieszczoną w 
"Dzienniku Łódzkim" wiadomość, jakoby 
w fabryce olejów w Małnbądziu pod Sos­
llowcem, w skutek zmniejszenia zarobków, 
wybuchła zmowa między robotnikami, "Gaz. 
Warsz. " o tyle prostuje, że powiada, jako­
by w skutek zmienionych w ostatnich cza­
sach taryf kolejowych i zmniejszenia zbytu 
do Cesarstwa, zarząd fabryki m'ckió/'ym ro­
botnikom zniżył płacę, w skutek czego ci, 
lliezadowoleni, opuścili robotę; nic to j e­
dnakie nie wpłynęło na ruch fabryki, któ­
ra ze zmniejszoną liczbą robotników dalej 
jest w biegu. 

-- Zmianu sluzbowe. Inżynier cy­
willlY, radca honorowy, Wierzbowski, mia­
nowany pomocnikiem inżyniera guberni­
jalnego na miejsce radcy dworu, Proko­
fiewa.-Sekretarz p-tu będzińskiego, Bro­
nisław Krasowski zaliczony do rządu gub er­
nijalnego, a na jego miejsce mianowany 
asystent kasy miejskiej w Będzinie, Wa­
cław Konopka. 

- Jed'1wgloŃTłe wieŃci z okolicy 
głoszą o bardzo lichym stanie ozimin, a 
zwłaszcza żyta i rzepaku, które kompletnie 
wyprzały podczas tegorocznych, długotrwa­
łych śniegów, spadłych na niezamarzniętą 
ziemię. Pszenica dotąd trzyma się dobrze. 

- Podatl.i miej . .,lrie. W bieżą­
cym miesiącu kwietniu przypada do opła­
ty: fajerkasa, I rata główna i należność dla 
skarbu. od ubezpieczenia budynków. 

- Zlu':ąd St"IlZ!l Ogniowej O­
chotniczej w CZf;)stoch owie ma zaszczyt 
złożyć niniejszem uprzejme podziękowanie 
Szanownym amatorkom i amatorom, za ła­
skawe przyjęcie udziału w przedstawieniu 
teatralnem, jakie odbyło się w Częstochowie 
dnia 8 marca r. b., na dochód miejscowej 
Straży Ogniowej, - tudzież Szanownym or­
ganizatorom tegoż przedstawienia, za ich 
mozolne trudy. 
Przewodniczący w Zarządzie Wł. Pięikowski. 

Członek Zarządu Emz'l Limp,·ccht. 

Wiadomości Bieżące. 

= Członkowie towarzystwa dobroczyn­
ności w Kaliszu na ogólnem zebraniu u­
chwalili, ażeby rada gospodarcza przez swe 
organy pomocnicze zajela sie wyszukaniem 
biednych nieotrzymujących • wsparcia od 
towarzystwa, lub otrzymujących wsparcie 
niedostateczne i przez gazete miejscowa po­
lecała ich miłosierdziu publicznemu .... 

= W Radomiu organizuj e sie zbiorowa 
wycieczka do Kielc w Zielone Swiątki. W 
przejażdzce tej ma przyjąć udział 40 osób. 
Je-leli pogoda sprzyjać będzie, towarzystwo 
radomskie uda sie także na góre Świeto-
krzyską· • •• 

TYDZIEŃ 

= W Kielcach, w Radomiu i Lublinie 
odbJ:ły się teatry amatorskie, z przezna­
czemem dochodu na rzecz niezamożnych 
uczniów miejscowych szkól gimnazyjalnych. 

= Egzamina gimnazyjalne. Przepisy o 
egzaminacll w szkołach średnich, opracowa­
ne przez oddzielną komisyję pod przewo­
dnictwem ks. W ołkońskiego, rozesłane być 
mają niebawem dyrektorom gimnazyjów i 
szkół rządowych. Przepisy powyższe, jak 
zaznaczają "Nowosti", prawdopodobnie za­
stosowane będą przy egzaminach szkolnych 
jeszcze w roku bieżącym. Jak wiadomo, 
polegają one głównie na tem, że egzamin a 
odbywać się będą we wszystkich klasach, 
że będą ustne, z wyjątkiem klas czwartej, 
szóstej i ósmej, w których dołączone do 
nich zostaną egzamina piśmienne, dalej, że 
radzie pedagogicznej pozostawiona jest mo­
żność promowania ucznia do klasy wyższej 
bez egzaminu, a wreszcie, iż powtórne egza­
mina będą skasowane. 

= Osoby, które ukończyły gimnazyja re­
alne i następnie odbyły dwuletnią prakty­
kę przy drodze żelazn~j lub u inżyniera 
komunikacyj, po złożeniu odpowiedniego 
egzaminu, mog'ą otrzymać stopień technika 
komunikacyj. Obecnie ministeryjum za­
twierdziło wykaz posad, które technikom 
komunikacyj powierzane być mogą. Mię­
dzy innemi przysługuje im prawo ubiega­
nia się o wakujące w warszawskim okrę­
gu komunikacyj posady inżynierów kon­
duktorów. 

=.; Ze sprawozdania kasy pomocy inży­
nierów komunikacyi (w Petersburgu) na 
rok 1890 widać, że kasa liczy inżynierów 
członków 316, dochodu miała 11,053 rs. , 
rozchodu 1,4771's.; w tej liczbie wydała wsparć 
jednorazowych 6 osobom 1,135 rubli. Ka­
pitał żelazny kasy wynosi 38,000 rs. Człon­
kowie kasy mogą korzystać bez żadnej 
gwarancyi z pożyczek do 2001's. z przezna­
czonego na ten cel specyjalnego kapitału 
wynoszącego 300 rs. Warunki pożyczki: 
1% rocznie i zwrot pożyczonej sumy w prze­
ciągu lat dwóch. 

= Kas oszczędności w państwie rosyjskiem 
znajduje się 841, liczących 795,787 ucze­
stników, których wkłady na początku roku 
bieżąceg'o wynosiły sumę 142,426,292 rubli. 

= Mennica petersburska zamierza przy­
gotować w ciągu roku 1891 monety sre­
brnej za 500,000 rubli, zdawkowej srebr­
llej za 2,000,000 rubli, wtem 5-kopiejkowej 
za 100,000 rubli, miedzianej za 200,000 ru­
bli, wtem 3-kopiejkowej za 40,000 rubli , 
2-kopiejkowej za 50,000 rubli, 1 kop. za 
100,000 rubli i 1/, kop. 1,000 rubli. Mone­
ta złota bedzie bita stosownie do ilości 
kruszcu dostarczanego mennicy. 

SPRAWOZDANIE 
Zarządu Wystawy Stałej prób i wzorów 

wyrobów fabrycznych i rzemieślniczych 

v:r "'VV"a.rsza.v:ri~_ 

ROZWijająca się w dalszym ciągu W ystawa Stala 
prób i wzor6w powiększyła w rok'l bieżącym licz­
bę swoich uczestników o 14 firm, a miauowicie: w 
rlziale maszyn i naJ'zęu r. i-6, w dziale gala nteryi-6, 
śrvdkó\\' żywności-2 , wyrobów metalowych-2. 

Frckwcllcyja Wy sta IV :! w Styczniu i Lutym 1'. h. 
dOSięgła li \lzby 580 osób; z tej liczby 20% zwiedza · 
jących stanowili kupcy, [,% pl' zemysłowcy, 140/ 0 a­
g enci i komisyj{lnerzy, 7% rzemieślnicy ,-reszta za­
Jęć niewymieniona. C,l do miejsco\\'osci, z których 
z\~iec!laj~ cy pochodzą, kontrola WJ kazujH 28% z Ce­
Garstwa, 19% z pro'"incyi, 2% 1. zagraIJicy i reszta 
z Warszawy. NajSiJniej były rep"ez611 towalle na ­
st ę pujące mi~ s t'l i miejscowości: Moskwa, Wiln o, 
Petersb~rg, Witeb~ k, Tyfl is, Astl'3chail, Ry r a , E­
) < aterynosław, Kijów , Odessa, Charków, Mińsk, Bia· 
łystok, Kowno, R ewal , Libawa, Baku, Krasnojarsk, 
II'kuek, '\Tladywostok, Bucltara, Łódź, Lublin, Lom­
za, Częstochowa, T(oJDaszów, K'llisz, Radom, Sosno­
wier, Zgierz i Kielcl'. Każdy ze zwiedzających Wy­
Mtawę knpcó\v otrzymuje bezpłatnie katalog, oraz 
karty adresowe tych firm, których towar może go 
interesować. 
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Wielu ze zwiedzających Wystawę agentów i ko­
misyjoIJeró \' zwraca się do Zarządu Wystawy z żą­
daoiem informa ryj, dotyczących reprezentacyj w da­
nem miejscu firm ucz~stllic"'ących \'1' Wystaw!!'. WMku­
teK tej!o, Zarzą(l, będąc w mOŻ li ości udzielania tych 
informar . .vj, przY"zynił się do pOZySkania dla cztpr­
nastu Wy~tawców odpOWiednich repr~zentatJtów w 
rozu:ait~ cb miejscowościnch Cesarstwa i w ten spo­
sóh oddziałał na powiększenie zbytu to;varów wy­
stawowych. 

Zarząd Wystawy otrzymuie coraz liczniejsze Z'l­

ząd:1.uil\ li stowne inforrnl\.Oyj w rozmaitych gałę­
ziach przem }'słu. Informacyj tego rodzaju udzielono 
w styclDiu i lutym 3b. 
Prowadząc w dalszym Cil!gU reklamę dla WyEta­

wy i firm w niPj uczestll;czących, 7.arząd poczynił 
starania, aby ogl08zt\uia o Wystawie i jej u'!zestni­
ka!'b mog-ły być umieszczone na stacyjach dróg Po­
łudniowo Z<lchndnirb, drogi ż elaznej Mikołajewskiej, 
Moskiewsko- Riazańskiej i Moskiews',o·Brzpskiej oraz 
t"akluje z kilkoma inue,mi drogami żelaznemi w tyli' 
samym interesie. Na parostatkach Kaukaz i Merku­
ry, TowartyRt~a Żeglugi pa,'olvei ua Wołdze, To­
\~al'zystwa Żeglug, parowej na Donie, morzu Azo­
ws~iem i C'w"nem, l'o \\' arzystwa D "lfin -z otwar­
CiPlO ż ... glugi zost"ną umieszczone ogloszeni'\ wysta­
wowe. Ro <yjskie Towarzystwo Transportów i Ase­
kuracyi umieszcza nasze ogłoszenia w swoich biu­
rach, w J'ozrnait'l'ch miej ,' cowościach Cesarstwa, 

,y styczniu i lutym , prócz rozsyłania katalogów i 
oj!łoszeń do 1;.oref. ponrl eutów Wystawy, l'oze8łaliśmy 
4[.0 egzeOlpla,·zy katalog-ów do wybitni ejszych kup­
ców, mogf\cych interesować si ę naszym p"zemY-ilem 
w Moskwie, Petersburgu, Mińsku, Grodnie, Kijowip., 
'l'yflisie, w Azyi Srodkowej i na Syberyi oraz do 
kilkunastu miejscowości w Król e stwie I'ol<kiem. 
PoniewaŻ Zar.ąrt Wyst.awy żaduych operac.yj han­

dlowych nie dokonywa, niema więc nJ(lżności skon­
trolowani» obro tów dokonanych prze'/: pp. Wystawców 
na s~- ufek st:lra n Zarządn. Wypaclkowfl tylko, nie­
znaczna C1.ęść pp. WyM'łWCÓ'" kOlllunikuje, że na ,ku­
tpk tych sta rau do konala peWUf goo obrnt'l. Lirzba. 
ohrotów zaknmunik owanych wl'nc,i 28, 1130 sumę rs 
~8flO . Prleszkodą, dla udz ielallia prZllZ Zarząd wdka­
z6\'\'ek kupcom jest brak kart adresowych i cenników, 
którelOu pp. Wystawry. pomimo ciągołyeh przypom­
nit'ń ze strony Zarządu za rarl zić nie chcą. Tutaj, po­
nownie zwracamy się do pp. W) stawców z uprzej­
mą proś bą o łaMkawe uao psłanie cenników i kart 
adre~ow) ch oraz o komnnikowanie nam dokładnych 
adreHów swoich rep ' llzent'ltów. '1'a ostatnia wiado' 
mość jest dla nas kon,ec'1.ną wobec ciągłych zgła­
&zań się do Zarząda Wystawy o informacyje co do 
repreze!J tan tów. 

WYSTA WY: 
Wystawa pr6b i wzor6w w Carycynie. Stacyja 

d rOi(i itll a l!: n ej n ajWięcej zbliżon a do Astrachallia, 
znajduje się w mieście Carycyl1ie nad Wołgą. W cza­
sie żeglugi, otwartej od polowy kwictnia do paź­
dziornika, znaczna ilość pasażerów codziennie, U(l:t­
jąc się z wagonów ua statki i odwl'otnie, ze wzglQ­
du na rozkład pociągów i kursa statków, muSi się 
~atrzymywać ua l,jlka godziu w Carycynie. 

Z tego połozenia rzeczy pragnie ~korzystać Agen­
tura Ban dlowa drogi Cal'ycyńskiej i w blizkości 
dworca kolei żelaznej ot\\'orzyć wystawę prób i 
IVzorów. 

W interesie agentury leiy, aby w Carycynie prze­
ważnie t'lkie towary wystawione zllstaly, l.tóre IV 

związltach bezpoś"ednicj komunikacyi drogą Car y­
CYI1Ską ua Wołgę, lub na morze Kaspijskie przewo­
żone być mogą, 

Zuany nam osobisty skład Agentury i udział IV uiej 
tutejszej firmy B. Werner & Co s4 gwarancyją, że ci 
z naszych przem ys!owców, którzy zdecydQ]ą się prze­
słać swoje w zory, Vróby, katalogi etc. do Cal'ycyn~, 
w rozazerzouym odbycie wyrobów znajdą sowite wy­
nagrodzenie za ponie,i oue koszta i kłopoty; to teŻ 
możfmy gorąco zachęc i ć pp. wystawców do wzięcia 
najszel'szego udziału WE!! wzmiankow'łuej wyRt'lwie. 

Wysyłaoiem okazów zajmnje się firma B. 'Werner 
&CO w Wal'Ezawie, ul. Królewska ~ 8, guzie chęt­
nie wszelkich informacyj udzielają ustnie lub listo · 
wuie_ Informa!lyj udzicla równiaż Zarząd WpŁawy 
WaJ'szawskiej.-Dotychczas zapowiedziało swój u­
dZiał 18 firm i wystawa wkrótce otwartą zostanie. 

JoVystawa prób i wzorów w Oha,·kowie. Cbarkow­
ski oddz'ał Oe~arskicgo Ruskiego Towarzystwa Tech­
nicznego, mając na względzie współdziałanie rozwo­
jowi handlu i przemYSlu, postanowił otworzyć (1. 27 
b. ill. przy oddziale Towarzystwa w CharkOWie, jako 
w głównym puukcie handlowo -prz'lmysłowym połu­
dnia Rosyi: stah! wystawę pr.ib i ""~o'ów wyrobów 
rllsldch i zagrauicznych fabry\'znych, rzemieśl uiczych, 
oraz przemysłu drcbiJego. Wszyscy producenci Pań· 
stwa Rosyjsidego mog ą brać udział w pomienionej 
wystawie.-Polecając tut:.lj Wystawę Cbarkowską u­
wadze pp. uczestniczących w wystawie naszej, nad­
mieniamy, że wszelkich informacyj co do warunków 
udziałn i t. d. udzielamy uajc!Jętllicj. 

Co do prywatnycb przed 9i ębiorstw, powstających 
np. w MOSkwie, na zasadach Wystaw p rób i wZQró,v, 
udzielamy cuętni e ustn ych lub listownych informacyj, 

Og6lna Narodowa Wystawa w Pradze zostauie o­
twartą w połOWie m~ja 1891 rok u, a zamkniętą pier­
wszego listO!lada. Pl'óc:G Wystawy Narodowej, przed- -" 
stawiającej całkowitlI pr odukcyjQ Coleeh, odbędzie ·· ... 
się jednoc7. "~oie w Pradze mięllzynarodow'\ Wystl\wa 
wynalazków i pateatów, O" ,IZ dołąe7.ony do niej zo, 
stauie międzynarodowy dział ubezpilolczollia od wy­
padkóworaz Przyrzlldów zabtlzpieczająeycb. Adres 
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Komitetu organizacyjnego: AI(tionskomite, Praga Heu­
wagsplatz 27. n . 

Mi§dzynarodowa Wy.otawa elektrotechnicza we Fra.n­
kfurcie otwartą zostanie w maju r. b. 

W KonstantY'lOpolu, pod protektoratem Otłomań­
skiego ministery jum handlu, otwiera się ~Mnzeum 
Haudlowe" l!awier .. jące rlwa działy: 1) dział pl ób i 
wzorów wyrobów tureckich i 'ł) aział wyrobów cudzo­
zirmskich. 

W Petersburyu w 1892 r., wedlug informacyj za· 
siągniętych w Departamencie Hnndlll, otwart'i zosta­
nie Wysta.wa Wszechrosyj ~k:l. 

Zarz,!dza.i1cv Wystawą 
Tad. Zaleski. 

Przemysł i Handel . 

UJ> Nowa fabryka. W lutym 1'. b. powstala 
w Warszawie pierwsza w kraju fabryka 
oł6wk6w urządzona na wielką skalę przy 
ul. Złotej pod Xl! 61. lnicyjatorem tej fa­
bryki jest p. Stanisław Majewski, inżynier­
technolog, syn p. Hipolita Majewskiego, 
założyciela warszawskiego laboratoryjum 
chemicznego. Nowa fabryka zajmuje przy 
35 maszynach 60 robotników i produkuje 
dziennie po 15,000 sztuk ołówków. Pomie­
szczenie jej, rozłożone w 16-tu salach mniej­
szych i większych okazuje się zaszczupłem, 
i właściciele przygotowują plany nowego 
budynku fabrycznego, w którym zastosowa­
ne zostaną najnowsze ulepszenia natury 
technicznej i hygienicznej. W personelu 
robotniczym nie ma ani jednego cudzoziem­
ca.... a inżynier Maj ewski, zanim myśl swo­
ją w czyn wprowadził, odbywał całe lat 
dziewicć studyja przygotowawcze. 

UJ> Nowy wynalazek. W tych dniach, vv 
obecności kilku członków rosyjskiego towa­
rzystwa technicznego, odbywały się w Pe­
tersburgu pr6by z nietłukącemi się naczy­
niami porcelanowemi, wynalazku rosyjskiego 
majstra Chiłkowa. Napaja on glinkę por­
celanową, przed wypaleniem jej, pewną 
substancyją, stanowiącą jego sekret. 

UJ> Cło "Nowosti" donoszą, że w mini­
steryjum skarbu rozpatruje się projekt pod­
niesienia cła od bawełny przywożonej z 
Persyi. Projekt ten ma na celu poparcie 
rozwoju ruskich plantacyj bawełny w kra­
ju Zakaukaskim i w Turkiestanie. 

• UJ> Nowa taryfa celna powiększyła zna.cz­
me taryfy dla przywożonego z zagramcy 
krochmalu. 

UJ> Podałek dodatkowy. Na jednem z 
najbliższych posiedzeń rady państwa rozpa­
trzony będzie, ostatecznie (lpracowany przez 
oddzielną ankietę przy ministeryjum skar­
bu, projekt obliczenia dodatkowego poda­
tku składkowego od przedsiębierstw han­
dlowych i przemysłowych na trzechlecie 
1891-1893 r. Zgodnie z wnioskiem mini­
steryj um skarbu, maj ą być ustanowione na­
stepujące wymiary podatku składkowego: 
1)· w 1891 roku 4,300,000 rubli od przed­
siębierstw gildyjnych i 1,290,000 rubli od 
niegildyjnych; 2) w 1892-1893 latach-
4,300,000 rubli od przedsiębierstw gildyj­
nych i 1,300,000 od przedsiębiorstw nie­
gildyjnych, przyczem pobieranie podatku 
składkowego rozszerzono na kraj Zakau­
kaski. 

UJ> Wywóz Jaj za granicę jak donoszą 
"Birżewyja wiedomosti" przez port peters­
burski, w ciągu nawigacyi zeszłorocznej, 
dosiągnął cyfry 90,000,000 sztuk; z tego 
50,000,000 wysłano na parostatkach do 
Lubeki, przeszło 30,000,000 do Londynu, 
pozostałą zaś ilość wywieziono do portów: 
Hallu, Hamburga, Dundee i Amsterdamu. 
Największą iloŚĆ jaj wysłano do Niemiec, 
najmniejszą do Holandyi. Og6lna wartość 
jaj, wywiezionych morzem przez Peters­
burg,\dochodzi do 2,000,000 rubli. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Przećiwl<o kaniance, w rozmaitych o­
kresach jej rozwoju, skuteczny posiadamy 
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środek w siarczanie żelaza. Przy młodej 
koniczynie poleca się używać siarczanu że­
laza w stanie zwięzłym, a mianowicie w 
dawce wynoszącej od BOO do 400 kilogr. 
na hektar. Jeśli koniczyna rozwinęła się 
już należycie, to należy skosić zanieczy­
szczoną, a następnie koniczynisko skro­
pić rozczynem siarczanu, którego kon­
centracyja odpowiednio do wieku roślin i 
składu gruntu wynosić powinna od 4 do 
lO%,. Przy gliniastych i piaszczystych grun­
tach używać trzeba słabszych (4 do 5%), 
przy bogatych w wapno silniejszych roz­
czynów. Dobrze jest także skropić skoszo­
ną koniczynę tym rozczynem, w celu za­
pobieżenia rozszerzeniu się choroby. 

X Komisy ja meteoroi ogiczna, na zasadzie 
sprawozdań otrzymanych od 250 korespon· 
dent6w, wnioskuje o nieszczeg6lnych wido­
kach tegorocznych urodzajów, ponieważ po 
gorącem i suchem lecie nastąpiła krótko­
trwała i zimna jesień. Na pytanie komisyi, 
w jakim. stanie śnieg zastał zasiewy ozime, 
odpowiedzi były następujące: w dobrym 
stanie 68%, w średnim 9%, w złym 28%(? .. ) 

X W pogranicznym Szlązku skarżą się 
ogólnie na szkody, jakie zima wyrządziła, 
szczeg6lniej w życie, której miejscami trze­
ba będzie zaorać. Przyczyniła się do tego 
najwięcej gruba pokrywa lodowa, przez 
kt6rą powietrze do oziminy nie miało przy­
stępu. W skutek tak niekorzystnych wia­
domości i długotrwałej zimy, ceny zboża 
się podnoszą, a na potrzebę miejscową pła­
cą w naszych okolicach nadgranicznych do 
48 kopiejek za pud żyta. 

Losy zaścianka. 
Zd~wien szlachecki osiadł zaścianek 

W leśnej polance, strojnej w jabłouie 
I lip ~zerokich powazny wianek, 
Co wieócl>y cieniem owe ustronie. 

Tam się do dziewcząt śmiała ka lina, 
Młodzip·z zdobiły wynio~łe czoła, 
Wąs zawiesisty I butna mina; 
Bo chociaż pamięć sięgnąć nie ~doła 
Zkątl do szlacheCkiej doszli godności, 
Choć wielu pisma czyt:lĆ nie umie, 
Lecz niby warce, zwój pargaminu 
Cbolvali w skrzyniach w mglistej przeszłości. 
I to jnz sercem każden rozumie, 
Że stary dyplom-to liść wawrzynu, 
Który po wieki w owym narodzie, 
Równym ga czyni choć wojewodzie, 
Rokuje przyułość i nie pozwala 
Splamić się czynem co klejnot kala. 
Zdarzą się bójki, kłótnie i spory, 
Lecz nikt nie porwie snopka z komory, 
Bo Ido Rzlacheckim zaszczytem władnie, 
Ten moie wyrlrzeć, lecz nie ukradnie. 

Jeszcze Zll Sna, jak pamięć niesie, 
Spokój zaściall ka proces podkopał: 
Szlachta się darła o stawek w lesie, 
O młyn na. stawie, drewka na opał 
Z księdzem BiAkupem. Biskup rej wodził 
Po trybunałach, w radzie, na sejmie, 
A. jednak butną szlachtę za godził, 
Sam na zaścianek zjechał uprzejmie 
I tak przemówił: 

.. Waszmoście moje, 
Nie będę do was ja zalu chował 
Za te najazdy, gwałt, niepokoje, 
Bom was z kolei wszystkich bierzmował, 
I moja wina, wyznaję szczerze, 
Żem was za lekko utwierdzał w wierze. 

~Nie chcę juz z wami spierać się dłuzej, 
Młyn, staw i lasek niechaj wam słuzy; 
Lecz wiecież Waszmość na jakie cele? 
Toć młynek ziaroo na krupy miele, 
A. licha strawa krupy jałowe, 
Zaś ze Szwedami smaczne i zdrowe. 
Zwłaszcza gdy do nich dołozyć jeszcze 
Z owego stawu wyborne les7.cze, 
W komin le~zczyny dorzucić z lasku, 
Toć jasno, ciepło i pełno trzasku, 
I żYllie miłe, przyznacie sami, 
Z lasem, z leszczyną i ze Szwedami. 
Wszystko to dary Boskie nielada, 
To nie sasanki, co bydło zjada, 
Co dla człowieka nie dają strawy. 

~Słuchajcie Wasze, oto z Warsi:awy, 
Żeby nas z Saskiej wyciągnąć biedy, 
Do krup zmielonych przybędą Szwedy, 
A do tych les:zczy i do leszczyny 
Dzielny Leszczyńd\ci , król nasz jedyny, 
Uznany puez was nawet przed czasem, 
Boście w procesie byli za Lasem. 

.. Więc z zatargami odt!\d już basta, 
Niech staw się rybi i lal' podrasta, 
Niech młynek miele na sławę Piasta, 
A na zlItratę Saskicb sasanek!" 
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- WiWAt Leszczyóskil"-krzyknął zaścianek, 
"Wiwat ksiądz Blskupl Dalej na konie, 
Wszyscy staniemy wPilIsta obroniel" 
A Biskup dudał ze swej kolasy: 
-Niech żyj!l szlachta! nieeh zginą Sasy!" 

• • * 
Na tern skończyła się niezgoda 

Z księdzem Biskupem. Z biegiem czasu 
W stawie po kropli wyscbła woda; 
Tam, gdzie szumiała zitlleń lasu, 
Dzisiaj szlacbcianka grzędy pi~le 
I młynek w piasku już nie miele. 

Niejedna burza przeszła górą, 
Niejeden dworek. wiatr powalił, 
Grad bił dobytek, piorun palił, 
Było tam łzawo i ponuro. 
Z kontuszów zeslli na znpany, 
Potem do 8u\(man, do siermięgi, 
Bo im drobniejsze pod siew łany, 
Tern więcej znoju i mitręgi; 
Dziatwy po dworkach wciąz przybywa, 
A. tu przyrastlIć nie chce niwa. 

Schedy się kurcz~, mnozą chaty, 
Już je nawiedza widmo głodn, 
Rzadko się raczy, kto bogaty, 
Polewką z wódki, krup i miodu; 
To tez niejeden dom porzucił, 
Wracał żebrakiem. lub nie wrócił. 

Z butalIIi buta znikła stara, 
Stopa niebuta stąpa ciszej, 
Kazden o cbleba k~8 się stara 
I spukój zaległ w tcj zaciszy. 
I z kimby nawet toczyć spory? 
Dokoła bracia, siostry siedzą, 
A !l8poznane juz splendory 
Przestają świtlcić tuż za mie']zą, 
Bo kmieć sąsiedni patrzy koso 
Na krew szlacheck!\ z nogą bosąl .. 

Tychy. 

Notatka dla ludzi dobrej woli. 
W "Tygodniu" od czasu do czasu były 

umieszczane oceny oddzielnych, pojawiają­
cych się na p6łkach księgarskich książe­
czek ludowych, lecz dotąd nie zreasu­
mowano rezultat6w tych ocen i przyjaciel 
oświaty ludowej w niemałym znalazłby się 
kłopocie, chcąc wybrać odpowiednie wyda­
wnictwa. Aby zapełnić t~ luk~ w piśmien­
nictwie i zaspokoić pilną, podług mnie, po­
trzebę społeczną, przeczytałem uważnie pra­
wie wszystkie nowe i dawniejsze wyda­
wnictwa ludowe, przejrzałem oceny książek 
przeznaczonycb dla ludu, drukowane w 
"Tygodniu" oraz innych pismach i obecnie 
ludziom dobrej woli, ludziom interesujących 
się oświatą maluczkich, oświatą ludu na­
szego, w poczuciu obowiązku, zupełnie szcze­
rze mogę polecić następujące warszawskie 
wydawnictwa: 

I. Do nauki czytania i wprawy w tako­
we mogą słuzyć: "Elementarz K. Promyka, na któ­
rym nauczyl'lz czytać w 5 albo 8 tygodni" ,,(cen a 
31/~ kop.), - 2) "Pierwsza ksi!\zka dla wprawy w 
czytaniu" Promyka (4 kop.), - 3) .Druga ksią­
żeczka, czyli prawdziwe opowiadanie" Promyka 
(5 k.), - 4) ~Obrazkowa nauka' cz. I, Prom y­
ka (15 kop.), - 5) ~Obrazkowa nauka" cz. II 
tegoż (10 k.). - 6) "Snopek" ksiązka do czytani:. dla 
dzieci wirjskich z obrazkami (30 k.),-7) .Dla dzieci 
L powieści i baśnie" z róznych autorów zebra.ł R. M. 
(llł k.),-8) "Podarunek dla młodziei:yw Olszewskiego 
z obra.:l:kami (41) k.),-9) "Mrówka, książeczka do czy­
tania' (5 k.). 

II. Do nauki rachunków może być użytą 
"Nauka rachunków dla samouków" Różańskiego 20 k_ 

III. Z książęk Ol)jsujących świat j 
ziemię, traktujących krajoznawstwo i przyrodo­
znawstwo, zasługuJll: na uznanie: l) "Opowiadania. o 
ciekawych i pozytecznych rzeczach" OIRzewskiegu, 20 
kop.), - 2) "Ciekawe zja wiska w świecie" Promyka. 
(15 k.),-3) "Nasi przyjaciele i wrogowie wsród pta­
ków" z obrazkami (20 k.),-4) .,Jez, kret i nietoperz' 
Tarczyńsldego (7 1/ 2 k.), - 5) ,.Stopniowe opi sanie 
świata" Promyka (15 k .),-6) "Pogadanki o owadach 
pozytecznych i szkodliwvch w gospodarstwie" Oleze­
wskiego z obrazkami (10 k.), - 7) "Pogadanki o nie­
bie i ziemi" (10 k.),-8) "O Wiśle, jej dopływach i 
miastach nad ni=! leżących" Krynickie.go z obrazkami 
(5 k.),-9) "Maszyny parowe i koleje zelazne" Olsze­
wskiego z obrazkami (lO k.) 

IV. Z książek traktujących dawne 
dzięje i życiorysy Judzi sła.wnych, zalecają 
się: 1) "Wieczory w Ojcowie" Siemieńskiego (1 rs.),-
2) "O ksi!Jdzu Stan. Staszycu' Promyka (5 k. ),-3) 
"J. I. Kraszewski, o jego zyciu i wielkiej pracy" te­
goż (5 K.).-4) "Nasi praojcowie" Malinowskiego (20 
kop.) 
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V. z książeczek o rolnictwie, olrro­
duictwie j KOSI)odarstwie dOillowem mcgą 
być bitrdzo pozytecznemi ella wieś'liaka: 1) .Ogrody 
polne" Jankowskipgo (20 k.),-2) .Sa·] pr~y chacie" 
tl'goz (1 Ó 1<.),-3) "Ul i p3zczoły" Zientarski ego (25 
l!.),-4) ~Nauka o dobrej gospodarce polnejn Strzele­
ckiego (20 k.),-ó) Trzy nauki gosporlarslde" Łysko­
wskiPgo (151c.),-f\) .Jak zbierać mierzwę i urządz 'lć 
gnojowuie' Promyka (ó k.),-7) Jak uprawiać ziemię, 
siać i sprzątać z polaj' PrawdziClt (20 k.),-8) .Rato· 
wanie bydlęcia odęttlgon opisał K. Dulęba (ó k.),-
9) n Tanie, a dobre narzędzia r()lnicza dla włościan" 
przez K. Dulębf2 (10 k. ),-10) .Błogo~ławiona rośli· 
na lubin, jrgo uprawłl i pozy tek dla gospodarstw 
wlościańskich przez M. Dobrskiego (5 k.) 

VI. lisią7ki mające na celu lecze­
nie i pielęgnowanie zdrowia: 1) nCo robić aby być 
2drowym i długo żyć· Ziclczaka (lO k ),-2) "Co 1'0, 

bić, gdy kto zachoruje" tegoż (5 k.),-3) "Pogadauki, 
~ ludem o chorob:lch ważniejszych" Genszo (12 1/, k.) 
-4) .Ospa i jej szczepienie" przez d·ra A. P. (5 k.). 
-5) "0 wściekliźnie" dla ludu napisał O. Bójwid 
(5 J(.), -6) nCo to są choroby zaraźliwe i jak się od 
nieh uchronić przez D ·ra Ad. Ch. (5 k.) 

VII. Z kSiążek traktujących spl'awy 
gOIinne i społeczne zalec,lją się: 1) ,,0 pożyczkach 
i kasnch pożyczkowych po wsiach i mipst~ch" Promy· 
ka (15 k.),- 2) "J al: by się "'ie§niacy mogli rZ 'lozić w 
gminach" Mrówki (7 1/2 k.), - 3) ,,0 przednówku i 
śpichlcrz'lch gromadzkich" Jll:nura (4. k.) 

VIII. Najliczniejsr.y dział stanowi".! powia,stki, 
Ol)owiadania. utwory wicl'szowaue i t. 
p. A) Z książeczek tego rorlzaju historycznych ze 
wszech miar zasŁugują na uzuanie: l) "Stara baśń" 
pow. z dawnych czasów :r, rysunkami (1 li k.), - 2) 
~Knźma Jcż" (10 k.),-S) "Kurpie" Piasta (51<.),-4) 
"l'opiel i Piast" po<\'. z IX w. Zoryana (25 k.), - 51 
.Chrzest Mieczyslawa" pow. z X w. (25 k.), - 6) 
.Dwie Jlhzurki" pow. 1. cza~ów Bolesł. Krzywoust. 
Podgórskirj (4ó k.) 

B) Z powieści obyczajowych zalecają się: 1) "Ucie. 
szne przygody dziada Florka i chłopca Beldonka" 
Dygasa z obraz. (151<.).-2) "Opowiadania o urwisie 
Dyrdusiu" Janka zBielca (101<.),-3) .. Do Ameryki 
po zloto, Mizery (20 k.) ważna ze względu na obp.cną 
emi!jTacyję ludu,-4l "Klemens B orut l" Okouskie.'lo 
(7 1

/ 2 k.),-5) "Poczciwy Marcin i Felek "iecuota" 
Antoszki (lO k.),-6) "Wędrówki i przygody" SzylJer· 
Rackiego (20 k.),-7) ,,0 baranie, który się dawal 
strzydl" Trzciny (10 k.), - 8) "Przygody Marynki 
WOjnikówny ua warszawskim bruku" Czesławy 
(ó k.), - 9) ,,0 kubie Mądrali" Iskieraki (10 1;.),-
10) ,,0 strasznym zbóju" Promyka (3 k.), - 11) ,,0 
pijaku Urbanie" Janka z Bielca (6 k.),-12) "Spra­
wa o w6z" Olszewskiego (10 k.),-13) ,.0 ojcowiznę " 
przeróbka z Plac6wki Prus'\ (20 k.) , - 14) "Bau­
dosiw" Olszewskiego (10 k.) ,-ló) "Gr7.eś ni('piśmien· 
ny" Bałucl<iel!o (lO k.),-I6) ,,0 rolę" M05Zkowskiej 
(5 k.),-17) ,,0 Szymku P 'lrobku" Antoszki (ó k.),-
18) "JlIichałko" Prusa (7 1/ 2 k.),-19) "Ulyn ua po-
1msic" Iskierki (15 k.),-20) "Czarownica" z pow. 
Orzeszkowej "Dziurdzio .vie" (12 k.), - 21) "Za sllly­
rą" WaligóI'8kiej (201,,),-22) "Krasula" Błotnickiej 
(10 k.),-23) ,,30 morgow" Wicka z Warsz/l wy (10 
k.),-24) "Małgorzatka" Dygasa (1f> k.),-25) "Kuba 
Gąsior" Dyg.\sii.skiego (15 k.), - 26) .,Chłopsl,i ad· 
wokat" z pow. Orze<zkowej "Niziny" (15 k.),-27) 
"Cygańskie dzieeko" z pow. "Chaty za wsią" Km­
szewskiego (12 k.),-28) "Jnr"is Duroialis" Bralisa 
(10 k.),-29) "Na słuzbę Bożą" Grabowskiego (10 
k.),-30) ,.Ducby czarnego boru czyli kamienue ser­
ce" (10 k.). - Przewazna większość wymienionych 
książeczek ozdolliona udatnemi obrazkami. 

C) Do beletrystycznych książeczek zaliczyć też 
należy: l) "Bajki, nie-bajki" Brzczińskiego z obraz. 
(12 k.),-2) "Bajki Ad. Mickiewicza" (10 k.),-3) "Ba­
śnie i powieści z ust. ludu i ksilJiżck" zebrał Gloger 
(15 k.), - 4) ,.Starodawne dumy i pieśni" tegoż (2ó 
k.),-ó) "Zwyczaje doroczne 110 pieśni zwyczajo· 
wych" tegoż (10 k.),- 6) "Zabawy, gry, zagnd l;.i, 
żarty" ttlgoż (12 k.), - 7) "Przypowieści i przypo­
wiastki" Gra.buwskiego (5 k.).-8) "Wiesła.w " Bro­
dzińskiego (10 k.). 

N:ltoralnie, że oprócz wymienionych powyżej ksią­
żek, znalazłoby się więcej, po~iadających pewne za· 
lety, ale też i pewne wady. Wskazalle zalellają się 
przedewszystkiem wewnętrzną wartością i zasługują 
ze wszech miar na rozpowszechnienie. 
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Na zlkończenie uważam za sw6j obowią~elt zwr6· 
cić uwagę ludzi dobl'~j woli na wydaue uakł ldem 
"Głosu" dwa kwestyjonaryjusze w kwestyi czytel­
nictwa ludowego: 1) "Co i jak nasz lud czyta" Brze­
ZińSkiego (ó k.) i 2) "KwestyjonarYi!z w 8prawie czy· 
telnictwa ludowego" Potocldego i Wasilewskiego 
(10 kop.). Memento. 

Z Biblijografii i Prasy. 
- .Jezus Chrystus" przez W. O. Djdon'a, z 20 

wydauia fran~uzl<iego, za upoważnieniem autora prze­
łożył ksiądz Bislwp Henryk Piotr KosslJwski. Nakład 
Gcbethoeo-a i Wolffa w Warszawie. Wyszedł zeszyt 
I·szy, zawiel'ający wstęp , zatytułowany .Historyja i 
I<rytyl,a wobec życia Jezusa Ch .. ystu8a~. Całość w 
pięknem wydaniu w dużej 6semce składać się będzie 
z 50 arkuszy druku w 25 zeszytach po kop. 20 za 
zeszyt lub VI' przedpłacie za całość rs. 4. 

-.Życien-tygodnik warszawski, poświęcony pl'ze­
waznie literaturze i ijztuce, po kilku latach istnie­
nia, z POWOdlI braku poparcia czyb,jącej publiczności 
przestał z dniem 1 kwietnia wychodzić. 

- "Encyklopedyi Humoru" p. M. Wołowskiego IVy­

szedł zeszyt 42-gi (dat's~y ciąg litery P.) 

- .Przegląd Tygodniowy, oprócz miesięcznego 
doda.tku "be16płatnego" za kwartd I. wydał, również 
za kwarta!.. I, drugi dodatek miflsięczuy npremiolvy" 
w dużej ósemce, na papierze welinowym jak i całe je­
go od nowego roku wydawnictwo. Dodatek ",zmian. 
l{Owany ?'1wiera: .Galicyja, słflwem i ołówkiem przed­
stawiona" napisał B. Limanowski, rysował Włodzio 
mierz Tetmejer. [Ziemia i jej przyroda z 7 rycinami 
bard~o ładnemi.-.Podręcznilt Zoologi dla uczących 
się i nauczających" przez dora J. E. V. Boasa. Z 
l-go wydania niemi t'ckiego oryginału przełożył i uzu­
pełllił dr. Zool. Jó~ef Nusbaum. 

- .Prawda· w ydała dodatek za I kwartał r. t. 
J estto dalsz y ciąg dzieła p. t •• ROZWÓJ moralności' 
(ark. 5 do 10). 

- Wyszło też spra wozdanie .Stacyi Oceny nasion" 
przy muzeum przemysIu i rolnictwa w Warszawie, 
za czas od d. 1 lipca r. 1889 do 1 lipca 1890 r. 

ROZMAITOŚCI. 

o Ciekawa stl\tystykl\ Ulowy ludzkiej. 
Obl\l\zono, ii człowil3 k mówi przez trzy godziuy 
dziennie, po sto słów na minutę. Słowa wydru­
ko WaUi zajęłyby d'Giewiętnaście stronnic (w ósemee) 
nll gotlzinQ, a 52 tomów zwykłej grubości na rok. Ro­
znmie się, iż pOlvyższe obliczenie nie stosuje się do 
kobiet, które mówią daleko więcej ... 

O Nowy teleCon. Reznltat dokonanych w 
tycb dniach w Petersburgu prób z telefonem, wyna­
lazku p. Gwożdip.wa, wypadł jaknajpomyślniej . 
Odpowiedzi otrzymywane z odll'głości 2ó7 wiorst (od 
Pskowa do Petersburga) były zll!lełne jasne i wyruź· 
ne. Zadziwiającą wJ-aściwośeią nowego telefonu jest 
to, że przy używaniu go, nie potrzeba przykhdać 
trąbki do Olcha (jak w telefonaob Bella), gdyż całą 
rozmowę słychać doskonale o kilka arszynów od apa­
ratu. Oprócz tego, sy~telU p. Gwoźdiewa pozwala na 
przesyłanie wiadomości du kilk'l żądan ych stacyj na.­
raz, dzięki czemu oddać może wazno usługi. W ra­
zie naprlykład zatrzymania w dtod~e pociągu, z po­
wodu zawici lub zepsucia się lokomotywy, n'ldkou­
duktor może dać o tern zn!\ć wielu stacyjom i tym 
spo@obem sprowadzić szybką ł1omoc, a czasami i od­
wrócić katastrofę. 

- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknycb 
w Królestwie Polskiem ogła.sza niniej~zem dla pp. 
3.rtystów malarzy i rzeźbiarzy polskich konkurs imie­
nia Józefa Kury jerowa, niegdy obywatela m. War. 
szawy, z nagrodą pieniężną w kwocie rubli 360. Na­
groda powyższa, stosownie do woli zapisodawcy, przy­
znana będ:de przez Komitet Towarzystwa autorowi 
obrazn olejnego lub rzeźby, oryginalnych, osnutych 
gł6wnie na swojskim temacie i wybitnie odznaczają-
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cych się pod względem artystycznym. W braku ta­
kiego dz ieła, Komitetowi przysluguj~ prawo rozdzie­
lenia powyższAj J:.woty na dwie nagrody, I-ą i JI-ą, 
dla najlepszych z dzieł przedstawionych, oryginalnych 
i temntll swojskiego. Działo nagrodzone pozostaje 
własnością autora. Pragnący nbiegać sie o nagrorlę 
imieni a Jo~efa Knryjerowa, winni nadesłać po jednym 
obrazie olejnym w ramach lub po jednej rzeźbie, któ­
re uie byl y nmills7.czone na wystawie Towarzystwa 
lub innej \'I' Wa"szawie, do lukalu TowarzyAtwa, w 
czasie pomiędzy l-m a najdalcj 15·ym marca 1892 
1'01<0, przy 2alączenin własnoręcznie napisanej i pod­
pi~anej deklaracyi, w formie zl'l'yczajnego podania 
na imię Komitetu Towarzystwa, w której mają być 
wymieuion e: tytuł dzieJ-a, data i miejsce urodzenia 
autora, miejsce obecnego jego pohytll i krótka wia­
domość, gdzie i w jakiej szkole kształcił się na ar­
tystę· Rozstrzygnięcie I<onkunu przez Korni tet, zgo­
dnie z wolą zapisodawcy, nastąpi w dniu 19 marca 
1892 rol<u. Dzieło przyjęte do kouknrsu przez Ko­
mitet i cenzurę rządową i umieszezone na wysta­
wie Towarzystwa, nie Oloze być z tejze wycoflne 
przez właścicieill przed upływem miesiąca po wy­
st~wieniu. Koszt trllnsportu, par petite vitesse, i cła 
od obrazów z zagra"icy nadesłauych i na konknrs 
przyjętych, ponosi Towal'\~ystwo. Co do rzeźb, '1'0-
warzystwo pono~i ko~zt tran-portu, pal' petite vi­
tess", tyll<o do wysokośei 10 pudów wagi przesyłki 
brutto, oraz cła, za wyłąc~eniem cła oj rzeźo w 
bronzie. 

~omitc~ Towa~zystwa Zachęty Sztuk Pięknych w 
Krolestwle Polsklem ma honor prosić tych .I'P. człon­
ków, którzy wygrdli w losowanill r. z. obra'~y i rzeź· 
by i dotąd ich n ie odE\brali, aoy przy zwrocie Ku­
SZt08Z0W' Wystawy wygrywającego dowodu składko­
wego, raczyli pospiesz) ć się z odbiorem takowych z 
lokalu wyst'\wy Towazzystwa lub wsk:lZaIi dokładny 
adres, dokąd mają być odesłaue, na koszt odbierają­
cego,-gdyż z powodn ' zapełnienia się sal wystawy 
nowoprzybywającemi dzieblmi sztuki, obrazy i rzeź­
b! wylosowane wypadnie złożyć na akładzie, a w ta­
kim razie Komitet nie może przyjąć odpowiedzial­
ności za ich cal ość Jednocześnie Komitet uprasza i 
pp. artYdtów, których dzieła wycofane z wystawy, 
pozostają na składzie i nie są obciążone pożyczka.mi, 
o odbiór takowych w czasie o ile moznll rychłym, 
lub o wskazanie adresów, dokąd mają być odesIane. 

Z koncertu, jaki miał miejsce w dniu 9-21 marca 
r. b., wpłY::Ięło: 

II mtto . • . • • • • • • . rs. 592 kop. 9 t 
Poniesiono wydatków ••• rs. 244 k.op. 91 
Pozostało na czysto. . . • rs. 348 

Z tych połowę, czyli r~. 174, wniesiono do kasy 
Tow. Dobr., zaś drugą doręczono księdzu rektorowi 
kościoła po-Pijarskiego; na ten ostatni cel z specyjal­
nych. naddatko\v i za jedną lożę ma wpł~nąć rs. pH.l-
dZlesląt. Przewodniczący Strzyzowski. 

Członek-Sekretarz F.Olewińslii. 

Poleca się pierw.fzorz~­
dny a tani Hotel Ali­

gielski w '1'11. ()z~.dochowie, w bliz­
kości d worca kolei żelaznej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W d. 26 marca (7 kwietnia) na placu nMikoła­
jewsldru" w Piotrkowie na sprzedaż ruebli, sprzętów 
domowych i srebra stołowego, od sumy 106 rs. 
30 kop. 

- 28 marca (9 kwietnia) we wsi Kaszewice IV 

pOW. piotrkowskim na sprzedaż mebli, bielizny, su­
lden, dubeltówki, od ~umy 768 rs. 

- 22 marca (3 kwietnia) w nrzędzie wójta gmi­
ny Górki w Tuszynie na sprzedaż nieruchomości IV 

osadzie Tuszynie pod :M 163 i 238 od sumy 500 rs. 

o s z E N I A • 

Iz POWODU WYJAZDU 
@O~'OOOO~Q(I~(I)'OOOQ'O~O~~~ 
~ FABRYKA D. & J. POLAKIEWICZ ~ 

APTEKA I 
W. (d~~i~l~i~~O~GO [ 

Naczelnik Warszawskiej 
Straży Ogniowej, 

Warszawa, Nalewki Nr. 3 
sprzedaje: karet«:, jeden gar­
II itor mebli stoło\\'ych, d~bo­
wych rzeŹbionych, l łóżko orze 
cbowe i 2 wnuny cynko­
we, porcelana, szli:ło, rów. 

\ niez zupełnie nowy koncertowy 
Corte,.iun Cabryki Bckli.e· 
rat (R. i Jh'. 20M» (6-2) 

Q ~ 'WARSZA 'WIE Q e NAJLEPSZE NIESKLEJANE GILZY B 
)( "HYGIENICZNE" )E 
y NAGRODZONE na ostatniej ~sta"'W'ie ~ O "'I'V 'Warsza-wi.e i ~ Pary.żu_ O 
O Do nabycia w pierwszorzędnych dystrybucyj ach w O 
~ Piotrkowie u A. Tamilina, J. Rog6jskiego, W. Zale- ~ * skiego, Ballarego, Neumarka i Ehrlicha. (10-1) )( 

\X~'O'O~~OO\~~'O~~~I~~0\~~~'O'O'O~9 

Z powodu użalań się publiczności, 
oLęstokroć sI usznych, na zt'psute 
syfony, z dniem 20 Marca dla sta­
łych swoich odbiorców, zamieniam 
wszystkie syfony na NOWE z wpa­
laną firmą a ptek i \Ja szkle i główce 
syfonowej. Takie tylko 8Y[9ny bę­
dą wydawa.ne z mej apteki i za ta­
kie będą wracane zastawy. Syfony 
ohce, przynoszone do mej apteki, 
będą zaraz napełniane wodą, lecz 
za t.lkowe, apteka. nie przyjmuje 
gWI.rancyi. 1'(3-3) 
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DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

w CZĘSTOCHOWIE 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 

jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 

i zagranicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i zag ranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 

wszelkie wartości. 

Wszel~ie zlecenia ~iśmienne w~~~n~wane są ~os~iesznie i akuratnie. 

DOM HANDLOWO- SPEDYCYJNY 
USA GBADSTIIIA 

'VV GRANICY 
tUj e w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (10-1) 

.00000001000. O G R Ó D 
O Dla kaszlacjCh i osłabion~ch O warzywno-owocowy 
gS'-ODOWY EKSTRAKT80 ~;n::C~~ie~~~~~:n~~~~~:ś~~!OY~~ę:a~~ O ~ ll1 A. Pańskiego w PiotrkOWie. (3-1) 

O i KARMELKI O. . . 
g fiaszła 1. 75-paczka k.15 gO r. ~.· d~U ;!:~~~aS~~~~~I~~~~ 

wego W PIOtrkoWIe sprzedawane 

8 rHbijtiLELIWA :,:.:;~ 8 ~~~B=n~'l~;:.~~:~:~r,~::: 

8 i ~~:~~:~ WA::::::;:h. g DAtUry NOWE 
O(R. i F. ]\i 91(1) lO-23 O stanowiące przedłużenie miasta 
.00001000000. Łodzi, a składając~ si~ z .osady 
=-'=''=''='~:::;~;;;'';;;''';;;''~'';;;''' I Bałuty Nowe o bej ID ująceJ 202 

500 kolonje, z osady Zubardz Nowy, 
razy powięk~zOIlY każdy praed. obejmujacej 114 kolonii oraz z 
miot witlzialnym J es~ za pomoc~ nowo- grunt6w "dworskich stos~wnie do 

wynalezIOnego . . ' 
Czarodziejskiego Mikroskopu plOtok6łu . ZajęCIa dokonanego 

k' kowego przez komIsarza sądowego Ro-
leszon , bakowskiego. 

skutkiem czego jest on koni eczn ym aprzę· " .. 
tem dla kaZdego kupca, Dauczyciel~ , LlCytacy)a rozpoczme SIę od 
studenta., niemniej dla gospo dyń do ba- sumy rS. 38,000. 
dania pokarmów i napojów, orli': dla Bl'ź h' d ś' " , 
krótkowidzów do czytania liter drolinyc h. • I szyc WIa om~ CI zaSIęgnąC 
gdyż przyrząd ten zastępuje równipz mozna W kancelarYl adw. przys. 
lnpę. Wysyła się fran(\~ do Cesars~wa Adolfa Suligowskiego w War­
i Królestwa '/la uprzedmem nadeshDlem szawie przy ulicy KrOlewskiej 
w gotowiżnielub w mal'k ~~ch pocztowych. }(,o 17 (8-8) 

... :1. :ru 'bla. ..... ~ . 
D. KLEn..~ER, -------------

~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~b~';"~je~d~e~n~- ,~I.;P~O~s~t;g~łL;SS~e~, ,~2~O~·~1 ~~~~Gt~~~ 
~ Wto~~~ltRA ~11~~ilEGO ~ ___ ~ ~~ ~~~~~~~~. 8 , (ROgaleIAleksaadrYJSkIe.J).~ 

C!:) ~ Oen,,: ~ IL~ li! 8 Kor'lec Węgli grl1byclllub ko-
llllliłliłl r__ stkowycb z odstawą w 

~ ~ skrzyniach zamkniętych:> i IO-cio ~ 

DOM HANDLOWY BRACI SZAPSZAL 
~ St. Petersburgu. 

Ostrzegamy pp. palących nasze papierosy 

"KU RJ E;RS KlE" 
10 sztuk :3 kop. 

które szczególną swą dobro cią zyskały sobie powszechna reno­
mę, że pojawiła si ę masa podrobionych papierosów tejże iiazwy 
które nierównie są gorsze od naszych. Dlatego prosimy przy 
zakupywaniu żądać koniecznie "Kurj erskich" fiirmy: 

Braci SZAPSZAŁ, istniejącej od 1873 r. 
IRaj. i Fr. )& 1368) (6-3) 

~ Korzec węg łi grubycb z od-§ korcowych . • . • . • kop. 76 

--, sta w;, \V mnip.jszej ilości w 

~ koszach . • • . . . • kop. 80 ~ 
~ § Pud ko ksu (bez odstawy) kop. 30 
~ ~ Korzec węgli drzewnych (z od-

sta wą) • • • • • . • • rs. 1. .4 
Ih....,., Uwnga. Obstalunki przyj-. 
~~ ~mnje się w IIkładzitl. Odstawa ~an-~ 

8 tychmiastowa. (13-13) 

lrIttI "'~~.It~~ 

~~ 
~ 

Wynajem POJ azdów 
Włodzimierza Sapńsikie[o 

Dom W -go Adama. Gołembowsk.iego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

SENSACYJNY WYNALAZEK! 

Maszyna do cerowania. 
Każde dziecko może jej samodziel-O S ~ a s II *_. ~ ~ IYI .- nie używać. Na wyslawie paryzkiej 

~ ~ o cł~ ~ d B ci ~ ~ O MaSZyn~at~Y~o 3w~~;~t~{?c=Z!~~jach zo-

~O~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~O~~Q~~~~~O~~Q~~Q~~. ~.b pa~n~wą pn~ ~wany~wo 
~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~f~~~~~~~~~. amMyka6sk~. Cu~e ona w~~-III L' , " kie , gatun~i materyj, tkanin, kaftanów 

P
. R BIURO OGŁOSZEŃ E S N I C Z O W K Ę mysbwsklch, skarpetek i. t. d., szybko i 

IWO k· " . ." ~oprowadza do stanu z~pełnej świeżo~ ygs le dla wszystkich dziennik6w kra- I Warszawiankę SCI: W. całej ~me.rv"e i AIl!iIii, jak i w 
". WlednlU,obecDle DIema rodzlOY, któraby 

lagrowe, stołowe i monachijskie (czarne) jowych i zagranicznych zaleca Dystylarma ~arowa .MAR- nie posiadała tego wyborne&,o aparato. 
z Browaru ft Waldsehloesschen", essen-. • KUSA BRAUN w PIOtrkOWie. Niedługo prawIlopodobnie wszędzie nu 
cyjonalD'3, trwałe i znakomitej dobroci, RaJchman I Frendler" (52-33) będzie wprowadzony, ze względu na swą 
zaleMue prze t pp. lekarzy jako trunek " wielką pral{tyczność. 
orzeźwiający-oraz porter Rygski W WARSZAWIE I Potrzebny jest I Cena sztuki 2 ruble. 
firmy A. Buengner, poleca wyłączuy UCZEŃ do zakładu Kuśnie rs k'e o Franco do Rosyi,za nade3łaoiem należno· 
Skład DaPiotrl,ó~ i okolice ulica Senatorska Xg 26. F_ PIE'NTK~ g ~ci w gotowiźnie lub w markach pOCI" 

W ZaleskIego (6 4) P ł' h towych do domu handlowego • _ • - rzyjmuje og oszema pO cenac Maślany Rynek Dom Bartenbacha 
'W' PJ.otrko~J.e. d k' h (4-4) D. IiLEliNER (20-19) 

V re a cYJnyc • '''iedeń, I Postgasse, :lO. 

Redaktor i wydawca Jlirosław Dobrzańlilki. 

JJ;08BO.lleUO D;eusypoJO. W drukarni E. Pnóskjego w Petrokowi •• 
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nie jest chorą, ale grozi jej poważne niebezpieczeń­
stwo, Nie zn8m w Paryżu nikogo, a po przeczytaniu 
ostatniej pańskiej pracy naukowej, powziąłem doń 

dziwne zaufanie, tem więcej, że znałem jego ojca, 
- Ja jednak nie przypominam Bobie, bym pana 

kiedy w domu naszym spotykał-rzekł Jerzy, 
- Byłeś pan jeszcze wówczas bardzo młodym, 

Zobaczy pan wkrótce moją córkę, przedtem jednak 
chciałbym panu powiedzieć; w jakich wzrosła warun­
kach, a następnie prosić pana, hyś na ten pierwszy 
raz nie występował względem niej w roli lekarza, Nie 
wie ona nic ° swojej chorobie i nie rad bym jej 
wzruszyć, Powiedz pan, że jako dawny znajomy przy­
jechałeś nas poproetu odwiedzić, 

- Najcb~tniej, Ułatwi mi to nawet obserwacyj~, 
- Widzisz mnie pan dziś człowiekiem bogatym 

-ciągnął dalej Fernandez, - Amelija jednak, córka 
moja, urodziła się w ... w BiIbao wtedy, gdy byłem 
bardzo ubogi, Matka umarła w parę dni po jej uro­
dzeniu, Byłem w ostatniej prawie nędzy .. , Widzi pan, 
mówi~ do ciebie, jak do przyjaciela. 

- Lekarz powinien też być przyjacielem ewo­
ieb paoyjentów, 

- Pomimo ubóstwa, nie miałem odwagi rozłą­
czyó si~ z dzieokiem, a nie stać mnie było na mamkę, 

Jerzy zmarszczył brwi, 
- Potępiasz mnie pan, i ja też wyrzucam Bobie 

dziś moją słabość, dziś, gdy z pańskiej pracy wiem, 
jak zgubny wpły'" na organizm wywiera sztuczne 
karmienie. Mało tego, późn iej prowadziłem życie do 
pewnego stopnia awanturnicze; musiałem wiele podró-
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- Ależ to si~ wybornie składa, 
W ch wilę później znaleźli się sam na sam w WI1-

gonie i mogli w dalszym ciągu prowadzić rozmow~. 
- A teraz, ponieważ ja powiedziałem panu mo­

je tajemnice, mam prawo żądać wzajemności, Po co 
pau jedziesz do Sllint-Cloud? 

- Poprostu odwiedzić chorą, mieszkając!) o pa­
r~ kilometrów od stacyi. A pan? 

- Oh! jal.. To cała bistory ja, której zaledwie 
pierwszą kartą jest porozumienie l3i~ z Lerudem. 
Słyszałeś pan zapewne, że jest on sławnym dziwakiem. 

- Słyszałem wistocie mnóstwo dykteryjek o je­
go oryginalności, 

- Otóż ostatni jego wybryk przechodzi wszy­
iltkie poprzednie; wyobraź pan sobie, że Lerude si~ 
ukrywa. 

- Jakże się może ukrywać, skoro adres jego 
jest w katalogach wystawy, 

- W katalogach figuruj e mieszkunie Leruda 
przy ulicy Nollet ... Otóż to nieprawda, 

- Wszakże tam jest jego pracownia? 
_ Tak, ule w niej nie pracuje; ma tam i mie­

szkanko, ale w niem nie mieszka. "Sieroty" nie przy 
ulioy Nollet przeto zostały wykonane. Dlaczego za­
~hował pracownię przy ulicy Nollet, powiem to pa­
DU .. , Przyohodzi on tam od czasu do czasu, ale nie 
sypia tam nigdy, 

- Bo zapewne po zerwaniu z plAnem, zawiązał 
jaki stosunek miłosny, 

- Co?. On?.. Lel'ude?.. On miałby siEJ nagiąć 
Sieroty 17 
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cl() kobiecyoh fantazyj, włożyć na siebie ztote Jcajda­
ny miłości? .. Nic, nigdy! MU8i on mieć drugą pruco­
wnię i drugie mieszkanie, PowiedziHł mi wprllwdzie, 
że tak nie jest, ale ja wiem d()brze, że sldnmnt. Ukt-y­
wu się naturIIIniE', a dnwną, pracownię utl'zymujc dla­
tego, hy się w niej widywać z interesantami, z kole­
gami, z uczniami, ze wszystkimi tymi wogóle. któ­
rzyby radzi dowiedzieć się coś o jego pl'ywatnem 
życiu, 

Maksym zapalił się tak, że Jerzy pl'zenvat mll, 

- Strzeż się pan!" zapalasz się tak, że gotów 
jesteś rozchorować się, 

BI'oń Boze .. , Widzisz pan przecie, jak ja 
chłodno rozumuję ... 

Wjdzę przedewszystkiem, że panu zależy nie­
zmiernie wiele na poznaniu ul'Ugiego mieszkania Lel'udu, 

- Oczywiście i Bzukać go będę za wzięcie dopo­
kąd nie znajdę; bo jeśli Lel'Ude się ukt-ywa, t;> nie­
zawodnie nie chodzi mu o to, by ukt-yć siebie, ale by 
ukryć coś. u raczej kogoś ... 

- Zawsze to somo, 
- Tak, zawsze ta sama 10al'U, któl'll wkI'ótce sta-

nie się rzeczywistością, Dziś runo Lel'ude przyszedł do 
swego mieszkania ze snopem kwiatów i powiedział, że 
kupit je na targu w Batignolles, Otóż nie było tam 
wcale targu na kwiaty, Wtedy zacząłem go śledzić i 
ukryty w bramie jednego z domó,v, ujrzałem go 
wychodzącego z mieszkania, Podążytem za nim. 
aż na stacyję Saint-Laaare, Tu \v tłoku straciłem go 
na chwilę z oczu, ale odnalazłem wkrótce przy 
kasie, Niebezpiecznie było zbliżać się do lIiego; da-
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- Pun Fe:'nandez?-spytuł JeJ'zy, 
- Tuk panie Lacaze, 
Wyciągnął rękę i uścisnął sel'uecznie dtoń mło­

dego lekarza. 

- Duruj mi pan-rzekł - z uhytem wzrusze­
niem, że go tu za wezwałem, będąc upl'zetlzon y, że 
niechętnie wyjeżdżasz z miastl1; przekonllsz się pun 
jednak, że miałem do tego ważne powody, nic mó­
wiąc już o nieograniczonem zaufaniu, które mllm do 
pana, 

Do mnie?" WS2uk mnie pan nie znusz? 
Tak, ule miutem dawniej ZUPZ<.lzyt :lnaĆ ojca. 

pana i szanowałem go bardzo, Rnez pun w'ejść i wie­
rzyć mi, że przestępujesz próg szczel'ze ci przyjazne­
go domu, 

Jerzy zdziwiony był niezmiernie poważnem, a 
nuwet uroczystem pl'uwie zachowaniem się gospoda­
rza domu, Podczu .. gdy tenże wydawut jakieś l'oZFO­
rządzeniu s!użbie, rozejl'zar się po salonie, Był on 
obity jasnym kretonem, a rozrzucone w al'tystycznym 
nieładzie fraszki, ogrumna ilość kwiatów i ryszny f 01'­
tepiun Erarda dowodziły gustu tego lub tej, która 
się jego urzą.dzeniem zujmowala, Zkolei przeniósł on 
wzrok na gospodarza domu, W yniosła jego, acz lekko 
pochylona postać, liiwe włosy przy młodocianym wyra­
zie oczów. sympatyczne wywierały wrażenie, 

Pan Fernandez mówił najczyatszym pal'yzkim 
akcentem i nic w nim nie zdradzało pochodzenia hi­
szpańskiego, do które~o się przyznawał. 

- Muszę się przed panem usprawiedliwić z na­
tarczywości mojej-rzekI Femnndez, - Córka moja 
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